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U k o ń czen ie  S e jm u  
E le k c y jn e g o  1573,

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Wczoraj w Kościele Sto Krzyzkim o d b y ło  

się Żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 3 W go 
A d a m a  D u n in  Ż u rk ó w sk ie g o  Radcę Stanu  
Państwa Kóss-:, Kawalera orderów i Członka  
towarzystw uc/.onych. M s z ą  so len n y  celebro­
wał JX. P a w e ł  R z y m s k i  Wizytator. Kaza­
n ie  m iał JX. M a eie iew sk i  Scliol: Piia; Po e-  
xekw jacb , z w ło k i ,  w assystencji D uchowień­
stwa wszystkich -prawie tutejszych Zakonów , 
oraz licznie  zgromadzonych widzów i przyja­
c ió ł  zasm uconych , których ten szacowny M ąż 
za Życia tak w zawodzie Wojskowym inko też 
Cywilnym  swemi rzadkiemi przymiotami umy­
słu—i—seroa umiał p o zy sk a ć , -przeprowadzono 
na Smetarz Powązkowski i w przygotowanym  
grobie złożono.

Za. i 00  zł: w Listach Zastawnych żądała zł: 
87 gr: Jaią zł: 86 gr: 2 5 . —  Obligacje Udzia­
ło w e  po z ł .  300 , żądano 303 , płaco: 3-0-0. 
W partjar.h żądano 302, płacono 298.

Wczoraj dwa podobne w ydarzyły  się przy­
padki; T e r m i n a t o r  Mularski 17 le t n i ,  lęka­
jąc sio zasjużónej kary , w ysk oczy ł  oknem  
z 3 g o  piętra na ulicę D ł u g ą ,  lest pokaleczo­
n y ,  lecz  ż y ie .—-Tyleż łat maiąca Służąca , po­
p ełn iw szy  kradzież, w yskoczyła dym nikiem  
na podwórze przy ulicy F r e t a , a ten skok  
pozbawił ią Życia.

W c zoraj było ci c płą stop n i 12.
Z  Petersburga.  2-1 M arca .  ( Z  D. P . )

Dziś w Kaplicy pałacu zimowego, .w obec  
N N. CESARSTW A i J. C. M. N A S T Ę ­
PCY, oraz znakomitych osób, odbyło się żało­

bne Nabożeństwo o w ieczny pokoj D u szy  -sła­
wnej pamięci N. Cesarza PA-WEA I. — Hrabia 
S. P r i s ł  Par Francji m ia ł  posłuchanie h N .  PA­
N A . —  Hrabia S u c k le / in  Kwatermistrz jen: 0 - 
t-rzymał Order S. W ło d z im ie r za .  I ł  klassy,.  a 
Jenerał K ah e l  -i Rzeczywisty Radca S t a n u  R y -  
M e w s k i Order S. A n n y  l klassy.

K o r e s p o n d e n t  N o r y m h e rg s M y  od -niższego 
Dunaiu pod d. 10 Marca donosi: oiO-d chwili 
objęcia p rzez  Jenerała lira: D y h ic z a j u aczel- 
siego dowództwa czynnego wojska, pannie no­
we życie i wszechstronne p oru szen ie ,m ięd zy  
-wojskiem hfdącem  w obu Xigstwnch. R ozsta­
w ien ie  wojska i okazki nie biorą prawie koń­
ca; także codziennie  prawie są ogłaszane a- 
•wans-e w rozmaitych korpusach. W szyscy of- 
ficerow-ie mówią z największym szacunkiem o 
talentach nowego naczelnego wodza i i eg o u -  
przejmości.  Pa-łaią żądzą ćo prędszego zm ie ­
rzenia- się z T u rk a m i  w .otwarłem polu i z 
proroczem natchnieniem widzą iuż najświet­
niejsze zwyeieztwa. Nowo przybyli rekruci,  
tudzież remonty koni., u zu p ełn i ły  w szystk ie  
kompanje i szwadrony. Całe wojsko przyo­
dziane iest dob rzy ,/  iazda ma najlepsze k o ­
n ie ,  a rynsztunek opatrzony we wszystko co 
potrzeba; wszystkich -ożywia ieden  duch.n

R O Z M A I T O Ś C I .
O niek tórych  zw y c za ia c h  d a w n y c h  w  N ie - 

d z i e le  K w i e t n i ą ,. ( z  d a w n e g o  rc k o p ism u .)  
N a  p a m i ą t k ę  wjazdu J: C: do J e r u z a le m ; gdzie  
d z i a t k i  n a  d r o d z e  r z u c a ł y  r ó ż c z k i  o l i w n e  z  
ś p i e w a n i e m ,  n a  t c  p a m i ą t k ę  p r z y  f a r n y c h



Kościołach ,- p rzy  k tó ry ch  /.nzjdoWały sic szlćół-' 
k i pa-rafjalne, zażywano tlo procesji  ch łopców  
kilka- lub  k ilk u n a s tu  ozdobn ie  p r z y b r a n y c h  
zbjjfeJetbmi d o 1 bok u  p rz y p ię te m i  i' z 'p a lm am i 
chustką  ied w ah n ą1 ]up  muślinową- fon taz iem 1 
czyli w ęz łem 1 Wstążkowym -przewiąz.anemi1 w 
rę k u .  T e  dzieci w rząd  uszykow ane  p raw iły  
Oi.-acje wierszem  z łożone ,  po ko le i  z iednegO1 
k o ń c a 1 r z ę d u 1 dc- dWrgiego ciągnionej ,. albo też 
p rz e z  t r z e c ie g o 1 lub  czw artego  w yry  Wartej; Po* 
tak ie j  d e k la n ia c j f ,- też dziec i m iew a ły  inne '  
dek lam ac je ,-  o pośc ie ,-  ó-śledziu',? o ko łaczach 
W ielkonocny-clr ,  o nwży szkolnej '  i iiine' tym* 
po do bn e .  G dy  dziec i-1 sk o ń czy ły  sW'oie pero-- 
ry  , wysuwali się z ty łu  doroś lejs i '  ch łopacy ,?  
a-czasem i słuszn i z u p e łn ie  ub ran i  po dżi-Wac- 
kw,.  Va- pas tu ch ó w , zw p ie lg rz y m ó w ,;  za olej-' 
k a rź ó w ,  za ż o łn ie rz ó w ,  przyprawia;’ąjc sob ie1 
brody- z konopi ,- a lbo  z iakiej- skó ry  sie-rcią o-1 
lt ry t  e j , kożuchy  do gó ry  fu t r e m 1 obróciw szy;,  
ci co1 żo łn ie rzów  u d a w a l ł  na  g ło w ie 1 m ie l i1 
czapki z p a p ie r u 1 w y k ro ic n e  ,- obuch- d re w n ia ­
n y  usm o lo ny  W r ę k u 1, z k a r t  gracfeich z ro ­
b ion e  f l in tp asy  i ła d o w n ic e 1,; i szablę p r z y  bo-- 
k u  d r e w n ia n ą ;  k tó r z y  n ie  m ie l i  Wąsów i b ród ,;  
r o b i l i1 sobie- z sadzy  z tłustością? zm ieszanych '  
p r ę g ę 1 w zdłuż ' n o s a ,  a*drugą w zd łuż  b r o d y  r  
dw ie pod  nosem  w g ó rę  zakrzyw ione  n a k s z t a ł ł  
Wąsów.- Każdy? z Łych' o ra to rów  p r a w i ł  p e ro -  
r ę ‘ doi postaci'  iaką' Wziął1 na siebie p rzys to so ­
w a n ą  W samych śm ieszny ch1 w yraże lr  ułożoną; 
Po- od by ty ch  p rz e d  K ośc io łem  p e r o r a c h , r o z ­
b ieg a l i  sip' eh wszyscy- O ra to ro W ie ,? t a k  p a l ­
mowi- ialio fez obuchowi po domach , po szyn- '  
kow rtiach’, a nawet- i po' p a ła c a c h ,  gdzie  lyl- '  
Uo Wcisnąć1 się m o g l i , praw iąc  Wszędzie' g ło ­
s e m 1 na tężon ym 1 ; hiiąc co1 tr z ec ie  słowo o bu­
chem  w ziem ię  ,. In], laską p ie lg r z y m s k ą , wy- 
trząsa iąc  k u  aud - i oin swoim p e ro ry  w K o ­
śc ie le  pow iedzie  «e , a pielgrzymi? n a1 dow ód

peregrynacji1 swoiej , różne osobliwości z tor- 
■by wyjmfiiąc i pokazuiąc ,? zęby końskie , cZap- 
czys-ka1, boty zd a r te ,  ogony bydlęce i inne 
tym podobne rupiecie z śmieci wywleczone. 
Dawny "ten- zwyczaj w W arszawie, szczegól­
niej z Kościołów- ieszcze za- A u g u s ta  III . wy­
gnany został. X. S liw ic k i Wizytator Missjo- 
narski PrObOsżcż Warszawski S. Krzyża ,  naj- 
pi er wizy1 zabronił Kościoła tym oratorom, a 
za iego1 przykładem z wszystkich innych Koś­
ciołów ich wygnano',; zostawiwszy tylko dzie­
cinne pero ry . Ci zaś ora for Owi e obuchowi . 
ty lko1 s-ię po1 sżynkowniach i p rzekupkach u 
wiiali , ńiarescie za odmianą gustu gminnego 
Wszędzie zniknęli1 nieiriaiąc tego akcydnnśe  
d'o kieszeni k tóry  im przedtem śprzyiał.  '

Do* rzędu1 najznakomitszych i najlepiej u- 
rządzonych1 Tiibl.jotek w E u ro p ie ,  należy Bi- 
bljo teka1 Ces'arska W P etersburgu  ieśt ona o- 
IWarta' dla ciekawych we W torek każdego ty­
godnia1 od- godziny 8ittej, rano do 3ej po po- 
•tird-niu1,; ci1 zaś', k tórzy  chcą. w rtiej pracować, 
sąi przypuszczani we Ś ro d y ,  Czwartki i P iąt­
ki od 9 z ra h a  do1 9 w iec ie ',  a do zachodu 
słońca w czasie zimył Zgromadzenie ludzi 
Wszelkiego w ieku1,- stanu i narodu1, w tem  spo- 
kojnemi ustroniu stawia obraz osobliwy i zaj- 
muiący. Oddzia ł Teologiczny iesć najbogat­
szy W tej; Bibljotece.. W roliu 1S05* szczodro- 
biwość Cesarza ALEXANDRA przydała do 
skarbów tej- Bibljoteki1 zbiór’ rękopłsmów na­
leżących- niegdyś do Radcy Slan.tr D ubrow s- 
kiagoi Mąż ten' bogaty ,? przez długi- czas 
spraKuiący różne urzędy  dyplomatyczne , w 
ciągu 2bcio letniego pobytu za granicami Ros- 
sji, zebrał n iezmierne mnóstwo pomników p iś­
miennych z 13tłwwieków,- a1 rewolucja1 F ra n ­
cuzka przez obalenie Klasztorów'’ i zamków,- 
przez rozproszenie właścicielów bibljotek- i bI- 
bljjotekarzów, otworzyła1 dla niego* wolne po-
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Ie ćlo- pożądanych nabytkowi N a b y ł  on za' 
bardzo inałą cenę ,-  najszacowniejsze' d z ie ­
ła ,  które się znajdowały w R a s  t y l j i , m ie ­
dzy inneini na szczególną zhsługuią- uwa-' 
gę, własno ręczne listy  Wielu Kroić w i najsła­
w niejszych’ ludzi' wc Fr.Tricji-.- Bibljoteka'Sr  
Gerjnańcc zUwiprała około 8 0 ,000  rękopismów;- 
stała się ona pastwą płom ieni i rozhukanego’ 
ludu- w  czasie rewolucji; lecz  D ą b ro w sk i  któ-  
go żadne przeszkody, żadne n ieb ezp ieczeń ­
stwa' tfśtraszyć nie m ogły ,  potrafił z niej- o- 
calic najznakomitsze i do zbioru ie' sw ego’ 
przyłączyć;- m iędzy  innemi* list'S.- P a w ła  A -  
p o s ta ła ,  po grecku i po’ łac in ie ,  za który An-' 
glicy  ofiarowali 100,000 zip. a'zato* otrzymać  
go' nie inógli.  Trudno iest1 wylieżyćw-sźystkie  
osobliwości zebrane' przez tego oSdbliwego a-’ 
matora' rzadkich- książek i rękopismów,- przy-" 
łączone do bibljoteki' Cesarskiej; iest w nich* 
rgtespismP lu tarch a  uważany za orygiiiality,v/fc  
k oran  pisaUy głoskami K u jfćSrięm i, a’ który,- 
Jeżeli można w ierzy ć  starożytnemu podaniu,- 
Il-ależał do‘ F a ty m y  córki Machorrićta. Papie­
ry PF-Mera: zabrane' mii w 'czasie  iegó' Osa-' 
dzeńia w B a s t y l j i iiadt'0 ' wiele listów nigdy  
iOszcże nie' drukowanych; papiery znalezione' 
przez- Policią u J J. R u s s a ; listy oryginalne" 
J za b e lli  Królowej Hiszpan: wzgłędem  odkry-' 
cia A m eryk i ,, F ilip a  I F K rtHiszpan:;-K a ta r z y ­
n y  d e ' M b d y ty ś ,-  H enryka' IV Kr: Francuz;',- 
L u dw ika :  I I, p lz b i e t y  KrółowejLAngiełs:’- M a -
tjil S z tu a it  i kilkanaście rękopismów yj/afaóar-'
skich- Wyrytych' igłą! na liściach palm owych,- . 
książka Święta1 Bram inów  W ipZ'yka Sam skryc- 
kirrv zaWieraiąca" opis' przemian’ fPi&itH’.- W bi*-
b l jo t e c e  c e s a r s k i e j  z a c h o w u i ą . r ę k o p i s m y  w ie lu '  
p o e tó w  R bssyjskich , ieSt w n ie j  k a m i e ń  na  k tó - '  
1‘yitti D elierzaw iit w y r y ł  k i lk a  w ie r s z y  p r z e d ’ 
śm iercią- l io p ja 1 t 'ra jed j i  P'óiiićen’d , p isa n e j  cab-
kmVrićieręką;Oie7;oW apierwsz'egó’drainatyicznei-

go  P oety  R o S S y j s k i e g o i  7 b i b l j o t e k a r ż ó w  i  ty-' 
l u ż '  A d j U n k i o  W maią-,  d ó z o r  n a d '  t ' ym sza' co- '  
Wnynr s k ł a d e m  o ś w i e c e n i a  r i a u k o W e g o  t y l u  vvio- 
ków,. W s zy sc y '  s ą ’ z n a n i  z t a l e n t ó w  i n a ń k i ,  g ł ó ­
w n i e j s i  z n i c h  są.  P P r  l i r y ł ó w ,  Gracz,i i  Ł a -  
banóW.-

Płaszc7i M a'ehpm etd  nazwany ĆliyrJća-i-Sże- 
r y f  róWnie iak Święta Chorągiew, iest  w w ie l­
ki em poważaniu u' T u rków . Zabrał' ią Sułtan' " 
S elim  I. v) hćciize', iest  to Suknia czarna Ka-  
rrilotowa, którą P rd ro k  isiarriiżiriić m iał dae  
Po'ecie K a a b -b in - Z u h c jro w i  za odę napisaną  
na iego póchWałęi M u.auj a  I. n ab ył  ią od 
potomków Poety za' wagę złota. D ziś  l e ż y  
w skarbcu Sułtana' w 40 pochwach, któie~ z w ie l -  
ką uroczystością raz' w rok zJejniuią; Sułtan' 
w te d y  idzie  całoWae ią z uszanowaniem,.- a' za' 
nim wszyscy urzędnicy stanu wporządku sw ych  
dostojeństw. Silihdar-a'gcc  czy li  W ie lk i'M ie ­
cznik Sułtana stoi przy niej’ i za każdem' po’-* 
Całowaniem obciera ią muślinową chustką',- 
którą całuiącemii oddaie. Po tym obrzędzie' 
rriyią to iiiiójsce' w srebrnej! m jedńicy, a' wo­
dę rozlaWszy poteńi WflaSzećzki ,■ K y z la r -a g a -  
sy  niesie W podarunku' do' pań haremu i żon- 
przedniejszych’ urzędników, od których zna­
komite odbiera’ upominki,

M jśli.-  —' Pycha dla tego' iest' trudna' do'- 
zw yciężenia , ż e ; przewodzi nad um ysłem  swo-  
ią wielkością-.- - Wahanie się m iędzy  cnotą' 
i występkiem' iuż iest przewniiertiein:— Chcesz- 
zasłużyć na pttlzi Wienie, przezw ycięż tych' 
niepi-zyiacioł,- którym ustępuią* wszyscy pra-' 
wie ludzife, Ubóstwo, bbleść i' śm ierć .— MiteĆ 
riieprzyiacioł ńie iest  bez- korzyści1,* oni nam’ 
wskazilią-nasżU błędy,- oni li'atir móWią' pt-aw- 
dęysą' to n auczycie le ,  których niepotrzeba opła-  
ca'ć-‘ NajSrozsze zw ierze’ ieSt człowiek-okru­
tny; najbardziej: oswoióhc ,- pochleb —  N i’e ‘ 

“i®1 dbbruć-) złych* naWet1 pbkunai- —•
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W ie lk ie m u  s?czę^ciu, w ie lk i  u m y s ł  to w arzy ­
szyć  pow in ien .

R  Q Z  M  O, W  A
( z  P o e z ji  A d a m c i M ic k ie w ic z a .)

K ochanko  moial na co nam rozmowa,
Czeinu chcąc z tobą irczucia podzielać,
Nie mogę duszy prosto w duszę przelać.
Za co ią t rzeba rozdrabiać na słowa,
Które  nim słuch twój i serce .dościgną 
W  ustach wietrzeją, na powietrzu stygną.
Kocham , ab kocham , po sto razy wołam ?
A ty się  smpiciiz i zaczynasz gnieyyać,
Że ia kochania moiego njezdołaui 
Dosyć wymówić , w yraz ić ,  wyśpiewać,
J ,  iak w le ta rgu ,  niewidzg sposobu 
W ydać  znak życia. bym uniknął  grobu.
Strudziłem usta daremnem użyciem ,
T eraz  ie z tw em i chcę stopić us tam i,
J  chce rozmawiać tylko serca biciem,
J westchnieniami i eałowaijiaijii.
J tak rozmawiać godz iny ,  d n i ,  l a ta ,
Do końca świata i po kopcu świata.

S Z A R A D  A .
P ierw szą  dp liczb należy, a do drzewa drugą, 
W sz y s tk o  daie rćd ,  szczęście, a czasem zasługa.

(Zejt/. ła  S z a r a d a  S za len iec .)
d o n i e s i e n i a .

Gdy o wykradzionym zKancella r ji  podpisanego 
Reienta Certyfikacie Kommissji Centralnej L ikw ida­
cyjnej z daty  ■ 23 Lutego 1825 r. pod Kr Dowodu 
5,028, Dziennika 11,379, ną summę 18,183 z łp :  n,a
Imię W igdora Lewkowicza Glass wydanym; a przez 
tegoż Antoniemu Pechnikowi Rzeźnikowi odstąpio­
nym, podpisany powziął  ślad że takow y  Dowód- 
w rekach pewnego Anonime Jegomości znajduie sję, 
k tó ry  onego pomimo 3cb krotnego przez wszystkie 
publiczne tu  w Warszawie ogłoszenia dotąd n iezwra- 
pa. Jeżeli njęc  chce uniknąć nieprzyjemności iakie 
go z prawa czekaią,  niech takowy Dowód podpisa­
nemu Reientowi w rychłym czasie zwróci.  Oczpin 
pó raz czwarty również przez wszystkie pisma pu ­
bliczne ogłasza się. —- Warszawa dnia G Kwietnia 
1829 r. -rr S fą n is łu ty  JFruszcppńtki R eie jit,

W IN  w rozmaitych gatunkach, większa część ty ch ­
ż e  po zn iżo n y c h  cenach  wyprzedaną zostanie.

K A R L I A i KOCZ są tanio do nabycia, dowie­
dzieć się o nich, można przy ulicy Mylnej pod Nr 
■24L7 obol’. Pa łacu  dawniej zwanego Mosłowskich, na 
dole. Powozy te służyć mogą nie ty lko  wmieście, 
ale i do podróży; gdyż  są do nich prócz K ó ł  zapa ­
sowych, Walizy, Kufry, Torby., i t .  d.

fr-z^  Handel Xayverego Jlotiedlingern przy ulicy
UJr -Miodowej pod filarami w Pałacu Dyzmańskiego 
na nowo otworzony został i zawiadomię się Szano­
wną Publiczność, iż z powodu znacznego zapasit

W' Warszawie dnia 9 o godzinie lOtej zrana p rzy  
pilicy Twardej  pod Nr 1083, Fu tro  siwe Baranki,  
Porcelana, Siodło Angielskie, Musztuk etc. dnia te ­
goż o godzinie 3ciej z południa p r z y  ulicy Żelaznej 
Komoda, Szafa, Ł ó żk o ,  Obrazy, przez publiczną 
Licytacją sprzedane będą ,— S ta n is ią w  M o d ze lew ski.

Jadącemu w dniu 5 lub 6, tegoż miesiąca w ypadł  
Z kiesz.eni ZEGAREK Angielski z dwoma złotemi 
kopertami i złotym łańcuchem. Ł askaw y znalazca 
paczy go oddać pod Nr 411 przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście ns pierwsze piętro od frontu, za n a ­
grodą zł:  50.
^ jp p S K L E P  z 3ma Poh.oiatni, z Kuchnią, Piwnicą,

Drwal nią, Górą, są do naięcia od Sgo Jana r. b. 
na ulicy Długiej Nr 546 na przeciwko XX . Piia- 
rów dom zw'any Suchy las. O cenie dowiedzieć się 
można u Właściciela mieszkaiącego w tymże domu.

Podpisany Fabrykan t  Kapeluszy ma honoy uwia­
domić Szano: Pnblj:,  iż są d.o zbycia gotowe w y­
roby, iako to: KAPELUSZE m ęzkjepod ług  najśwież­
szej mody, łye.zkowe po zł: 11: trzcinkówe po zł:
13 gr: 10, rogowe po zł: 24* .Oraz. KOSZYKI DAM­
SKIE w bardzo pięknym guście i KOSZE różnej 
wielkości do gospodarstwa. -— A n to n i  M e jjiert.

Dnia 9 Kwietnia r. b. o godzinie 10 zrana w do- 
jnu przy ulicy Franciszkańskiej Nr 1799 sprzedane 
jbędą Ruchomości Ł ę ż k o ,  Komoda, Rądle,. Szafa, 
Krzesła; zaś dnia 10 Kwietnia  r. b. o godzinie 10 
zrana przy ulicy f lynek Nowego Miasta Nr 323 
sprzedane b ę d ą  Ł óżka ,  Szafy, Eiórko, Stoliki, Krze­
sełka, Komoda, i t. p. za gotowe pieniądze. —

J a n  Ł a b ę c k i  K. "T. G. W .  M.
Podaie do publicznej wiadomości, iż Aukcja na 

E ffek ta iako to :  Sto ły ,  Stołki,  Szlaban, Szafy, W ód-  i 
ka,  tóżne butelt  i do Piwa, i t .  p.^ Ul w Warszawie 
przy ulicy Tam ka w domu Nr '2.833 w doju 9 mi i 
r. b. o godzjuie 10 zrapa za gęlowe pieniądze wię- 

jcej daia.cejmi oćl b;ę cl z. i e się. i
A n d r z e j  T iy lle ro w ic z  K . T . C . W ,

T EA TR . Jutro IGty raz Mciodrama 30 la t .


